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Pod naciskiem grup, doma­
gaiących się przyśpieszenia przy­
szłych wyborów sejm powziął 
uchwałę, iż prace jego ma1ą ZY~, ~ lutego (Pat). Og 'oszono nrzę Iowo, że z 1 acji kryzysu 
sh~ _sko_ńczyć przed_ wakacia_mi ministerJaln~2'0 konferm'c.ia. genue1iska :inn~i ułeo od oczenin. W na,j-
letmem1, termm zas wyborow • • • • 1 • , • • , , • • • • • '\ • „ 
ma przypaść nie później jak hl zsz~ m <-zasie rzą<1 pm o~nmrn SH) z P~~1s;;wanu spt zy 1lllCI zonenu w ce-
l-go paidziernika t. r. In ustalenia nowe"'O tenn nu konfcreuc.a 1. 

Aż nadto wiele. pr;emawi: LO.~DY~, 24 lutego (A. W.). - ~loyd Geor~e oświa 1 lc:.r,vł w izbie ~rnin, ~~e po 
za tą uchwałą. Se1m ustawo usła1eniu, przez konferen1~1ę rzec1:uznaw 'OW porlą i ku dzi31i nego konfe1·e.1cji gen·iethk1cj, 
da"".czy był pow~ła~y d? uto- konferencja ta natychmiast została otwarta. 
żerna konstytuc11 1 dzieło to 
kpiej lub gorzej lecz w każdym 
rnzie wykonał. Może tedy i 
powinien ustąpić mie1sca no· 
wemu ciału prawodawczemu, 
które już z ej konstytucji wyj- 9d .dzie się dniu 25 b. ou,ogna. 
dzfo. Sejmu obecFiego jako iels iej. 

. , 
erow„ 

a prasy francu „ ki j 

zródła władzy rządowej nikt z PARYŻ:, 24 lutego. A.W.) L•oyd George wyje-;.tUa do Boulo~ne cel~m S?JOł:ka· 
pewnością żałować nie będzie. nia si~ z Poincar~ dra!a 25 b. an. w""zesnym rankiem. Wiec ... or m L!oyd George jut 
Nie miał on nigdy stałej więk- powróci do Londynu. 
zości, ani nawet do niej nie PARYZ,24 lutego. (Pat). Havas. »Petit Parisien• pisze o konferencji Lloyd Georgea z Poincare'm. 

kluczona jest wszelka motnoU 
katastrofy i komunikacja powietrz· 
na staje się równie bezpi ciną, 
jak komunikacja kolejowa. Aero· 
busem kierują dwaj piloci. 

·~lei. i iar w .ar za JJit. 
(Telefonem). 

Dzisiaj o godz. 5 min. 30 1ad 
ranem wybuchł wielki pożur w \'I/• 

twórni metalowej p. f. "Sere} !d 
i Krenin ~, mieszczącej się n a tery· 
torjum spółki akcyjnej samocho· 
dowej ~Polski F:atM. Pożar zagra· 
żał garażowi, mieszczącemu okoio 
50 samochodów, oraz pobliskiemu 
kościoło\ i św. Franciszka Sera­
fickiego. 

Na ratunek przybyły 1rzy od· 
działy straży. Pomimo braku wody, 
zamarzniętej w hydrantach ulicz· 
nych, stra~ w ciągu trzech goctlin 
pożar ugasiła. 

Straty bardzo znaczne. Oiiu.1 
w ludziach nie było. 

dążył i najwięcej mu smakowały Co do kwestji poruszonych w memorjale francu;,kim dnia 5 lutego zdaje si~ uzyskano w formie półurzędo­
gabinety „fachowe", c.zy „urzę- wej zgodę w sprawie następujących punktów spornych Na konferencji genuei1skiej nie bętlzie omawiany 
duicze" lub wprost nijakie, które żaden z traktatów pokojowych, jak również sprawa odszkodowania. Dalej liga narodów otrzyma polecenie \\ ILNO, 24 lutego. ( . \' 1 Pr 
przyrhodziły bez określonej zajęcia się zagadnieniami, które nie będą om wiane na samej konferencji. Liga narodów co w ni Ir arc hr warn pni' st · o~H ,..::. 

·1· }'t . • odchod 1·tv LnsltOl\SRI o lnalait uwn nit~.:11•1ne mys t po I yczneJ l z , miałaby czuwać nad wykonaniem uchwał ko:iferencji. prócz te6o oorowmienie sic:; co do odroczenia 
b d . ł b . . c· rąlrnpisy ::;yroi;o ·P. R~lcopl y tP ez ża neJ gę sze1 rac)t. 1, konferencJ"i na kilka tygodni, oraz co do tego, aby udział sowietów w konferenc1'i nie pociącrnął za sobą „ 6 · "' z.uali>zrono Wi:;r l pap:1'ruw, , a· którz~' przemawiają .za przed: uznania ich de jure, lecz żeby była możność zawarcia z niemi układu gospodarczego, wreszcie mi ano siE; br11nycll w cz{ ~ 1 e rr.wir.p u U"'zest-
~użemem żywota se1mo~ego 1 zgodzić na to, żeby zobowiązania powzięte w Cannes, do~yczące. uzyskania zobowiązań od państw, że I 0111a pows a111u 6 l roli u Aleksandra 
1ako argument wskazu1ą mepew- nie będą się wzajemnie atakowały, zostały tylko formalnie stwierdzone, nie zaś oparte na osobnej Os ierto. 
ną konjunkturę og<)lną i ważne konwencji. . . . , . . 1; 1 . bl" . d fHl'ł)" IP, in !fi fi iP. l!) f"P ~ kwestie z 1żające stę o roz- LONDYN. 24 lnt1•~0. (Pat) Ti•nA " piR?.A: Z ok z;; ano tł"' i• r I y l r.. l)r a i Poir r' 0 , u:~ f. ' ' h ~ ~„ ~l I · 
.~r2.y nię~ia, ni chca. pa~i .a·, t. plewsr.e • ieJB ·o mię 17.y 'a ł m p lit rznflmi 1.aiąć oow1 na dv n , o do sta•ir wiska \"an· 
tz W takich chw1łach poządauy tów wobec Rosji sowi„ckii>j 1 N1fłm1ec. A 1gl a i Fran~ a m11~1ałv lf'l ść 'o ~ ·111011;0 porozu 11e i111. pod 
jest prz.edewszystkiem rząd! tym wzdędem, ~e donuszczen1e prie tsta :ic1eh s0w1et6w Io lrn•if roncji, nie O~l'Jacza 
który :"te czeg? .chce, a . t~kt b y n aj m 11 i ej u z n a n ia s o w ie t 6 w de i ure. N a k o n f C\ re n c j i w n e n u i t n Ab a 
rząd me wyłom się Z dztste]- b~dile zaobować śroiki ostro?.no~"i, zarów o wobec Rosji,jak i wob~o NiemiPc. Niinicy, pisze ddPn· 
zego _sejmu. . . . mk, zaprzySlfl"H sobie, żP 

1

obalq traktat '>Prsalski, ?.e pr·ed prz\ ·•tqpiflniPm do konl1 r ncji genu ń 
A jednak 1stme}ą bardzo po- sklej, naleiy zapoznać s1ę oolda lnie z voloże •iem gospo larl)zem NiPtni"l". . oiusz11icl zda1ą sobie 

ważne dane, które mogłyby na- sprawę z te.,.o, że Nintley ~pra\da1ą ro7m)ślnio pollt1Ką bankructwa państw·owPgo. Powinno sie 
wet przeważyć wszystk1e po- zmus16 N1<-mcy do znn ecl·a~1a Pm1t'>ll'a11ia pienlędly paiiieruwych oraz do poc{1 1es1enia kursu markr. 
wyższe względy, g~yby wolno Niemcf i Rosja sowiecka usrluią poróżnić \nglję z Francją Je tv nem spn~o'ii>m 1.aszaohowa lin tPj 
, tę było spodz1ewac, że se1m wrogiej rouoty jest 1 kład a11giel!-!ko·fran•:uski. To tPż ~arady Lloyd Georl!e'a z Poin~arem witiny si" 
nsiawo~aw_cz):' zechce na schyłku o być pod znal·ie~1 zupelnego potozurnirniH, .iako t„~ poszanowun10 traktatu wersals ie~o, w którym 
,,Wego JStnJenta W S\l{effi ~ta- Lroia11y mog-łvby poczynić i1>d ·nh> komi<>ja O'l::p 1 ·1i~OWl1ll i fora n;.iro1ÓW. 
ściwem dziele wypelnić luki i eaEJmiiw::L'll-mmili'lm:i~m:~m:im1m::ITił1C!Sl~5:!lii~~~m::~m~~-·~~~mm~~-umm 
naprawić uchybienia. 
1 

~16wi się, jż sejm dał Polsce strakcyjne artykuły konsty- tucja w tej postaci, jaką ma już. dotrzyma słowa i nie 
konstytucję i wykonał swe wła- tucji. Niestety 1ennak rok obern1e, nie wprowadza tego ::;twarza s bie pretekstów do 
:ciwe zadaAie. Lecz czyż tak 1uż mija, a owych obiecany('.h porządlrn, że wymaga nietyll\o dalszej zwłoki. 
je t rzeczywiście, czyi konsty- praw jak niema tak niema. ordynacji wyhorczej, l\t6reJ T. 
Łucja posiada przynajmniej w Zamiast uiob ukazywały się µrojel,ty wciąż się kołaczą po 

prawdonn . n c l rznctl'.' l . \i .:1~ 

gabineto Ni, w którym prze .\\:Jdn • • 

czyłby Facta, bęj:tc' praw:1 ri:ka 
Giollitiego. 

fsi.~dry kn~11cy;u2 w Rapallo. 
PARYŻ, 24 lutego (A. W.). -

Do Rapallo przybyły eskadry: an· 
gielska i VJłi)ska. Oczekiwana jest 
eskadra amerykatisk1. 

Kandjdaci pnlsty do rady m:e111tiej 
vi Rydze. 

RYGA, 24 lutego. (Russpresa). 
Polska lisia kandydatów do rady 
miejskiej zawiera 8 nazwisk. Na­
czelne miejsci:! za:mują adw. przy». 
Szabłowski, •następnie idą bucha~· 
ter Swyłan i robotnik Malinow.,;k1. zasadniczych częściach ów od- na naszym widnokręgu sej- komisji sejmo\V0), lecz całego 

powiednik kodeksowy i admi- mowym projekty łamania lub szeregu usta uzupełnia1ą­
ni~tracy1ny, przez k t 6 r y ma ograniczenia konst,vtur.ji a na- cych. Wbrew powszechnemu 
;)rze1ść do praktyki władz i do wet jej ZLitJelnego zamierzenia, mniemaniu stwierdzić należy, 
pojmowania ogółu. Artykuły o ile cboflzi o dziedzinę praw że se1m ustaworlawczy swego 
kpnstytucji wyrażają raczej za- obywatełsliiC'b. Nie m,~o-li~my glównego zada11ia nie wyko-

Polsry dz1eonł1i~rze w [ze[hosła· 
w~w. 'to1Pnc! nol [y w Pradz~. 

PRAGA, 24 lute 0 (Russ r) -1 P~AGA, 2a lute~o .. (~usspress~, 
"Ceski de•mik" ko~unikuje,pż~ na Przyb~ła ~u delega9a un!wersytetu 
jarmarn ,viosenny w Pradze przy· I poznansk1ego, po_w.it;..na ·}a. dw~rcu 
bywają dziennikarze polscy w Lęlu prz:z .prz:d~t~w1c1211 ,.,~21!'11s;erjU~ 
zaznajom1i::nia si~ ze stanc-m eko.1 spr<tW zagr~n~czny~h, i.;~ ·~_1at), -~o­
nomicznym, no!itycznym i kultu- s~:st~.a .pol~3k1eg.o_ 1 cze„k1ch n..ba 

ady i dyrektywy, niż konkretne i nie możemy żądać od sejmu, 11at, a pl'zyna1mniej nte u· 
przepisy; nie są one wyrainyrn aby za jeflnym zamachem lrn11rzył. 
•iakazem ani dla administrac.ji przerobił społeczeństwo i ad- Czy ::;ą wsz::iMe v;idold, iż 
<ni nawet dla sądów. mimstrauję. aby odntzu wpru- w razie przedl11żt>nla swe.:-o ralnym Czechosłowacji. Wizyta bę- nLac11 stud"nck1ch. 

dzie miała charakter oficjalny i 
d~iennikarze czescy złożyliby re· 
w1zytE; w Warszawie jeszcze w ro­
ku bieżącym. 

Kołtiół w E~!onii. 
REWEL, 24 lutego (Russpr.) -

"pecjalna komisja opracowała pro· 
jekt rozdziału kościoła od pań· 
stwa i przedstawiła go rządowi do 
zatwierdzenia. 

W naszym kodeksie jest wadził lwnstytuc1ę w co<lzien- żywota, boda1by e::;zcze o rok, 
jeszcze niemało artykułów, które ną pral\tyl{ę j w obyczaie - se1m ohee11y upol'a się z tern 
nozosta)ą w ,Jaskrawej sprzecz- na to potrzeba czasu. Lecz zadaniem 11ależyl'ie i stworzy 
11ośd z ustrojem już n1e repu- mniemany, iż powinienbył clać przyna1m11te1 na µapierze po­
i \•ki demokratycznej, lecz naj- konstytuc1ę w tej lrnnkretneJ 1·ządek i.ira irny't Na zasadzie 
:I romniejsze1 konstytucji monar- postaci, iżby przynajmniej są dotych~zasowego doświad1·ze­
: ·irzne1. I nic dziwnego, bo dy wiedziały napewno, czy nia zwłaszcza · ostatnie} serji 
• 1 .ykuły te są ~puśr;1zną caratu, w Polsee stre)k jest dozwolony, se1mu na powyższe pytanie 
1 lo klasycznego caratu jeszcze c'ly nie, czy podlega karze może być tylim jedna odpo 
z przed wojny japońskiej i o- prawomyślność reh~ijna, czy wiedź - stanOWl'Zb negatyw­
kresu dfimskiego. agitacja klasowa uchodzi za na. Sejm ten ·adby przedłu-

(onstytuc1a nie jest kon- przestępstwo i t. P· żyo swą eg~ystencię nie <11a Paryt-Pr~ua-Warsmva. 
E 1,ytucją, o iJe wolności oby- A łaśnie te rzer.z~ pow!n- prawodawstwa, lecz dla rzą- PRAGA, 24 lutego <Russpr ss). 

osmedny król· 
BlAŁOGROD, 24 lutego (Rus· 

spress.) - Wobec projektowanego 
małżeństwa króla Aleksandra, 
_,kupczyna postanowiła . powię~· 
szyć królewską list~ cywilną. K~ol 
nie zgodził si~ na taką ~ecyz1ę1 
podkreślając zawrowa~eme ko· 
niecznych oszczędności w wydat­
kach państwowych. 

oką 
att I kie pozostały t.ylko w ny być Jak ~ii:: n' tezy W)iJa- dzema, dla ro1otrzygan1a w Na wiosnę wznowione zostaje po­

' tt.1.w1e i nie znalazly dokład- ~nione i naserio obowiąz~ 'Yać ważnych kwestiach pohtycz· 1łączenie powietrzne mi~dzy Pary· 
11 ~~(.i i konkl'etnego wyrazu władze admw1 rac. jne, 1eże!i ny-..b. Atoli te rzeezy robi żem, Pragą, Warsz~wą;. wprowa­
v )dekste tudzież w prze- w yb01·y do nowei.,., :::;e mu ma1ą on naogół. zie i tr-tet3by zwąt- dzone. będą nowe w1elk1e. aeropla· 

h . . , r 
1 

• d ny, mieszczące !5 osób 1 zaopa- z1 ss :ex: ser a 111::.ac adm111straryp1yr.b 1 po się odbyć w wm·unkarh po- pić o iaszei przys:!.łuśc1, g Y- trzono w 3 motory z ktćrych je· bł. , • .,, 
lll'' jnych. Rozumiał to zres1- rzą<lku prawnego, opar·tego na by wyrzec się nadziei„ ie. b~ den zapasowy. w, ten ~posób wy· „W O ICZU sm1erc1 • 
1; a .... z se.m, gdy~ zapowie„ twnstytucii mar~owej. Niepo- dz1emy mieli następne se3my _,_ 
dzi.1r w ch\gu roku wydanie dobna odmówić sluszno~ci wy- tęższe i lepiej w robione. Mi A •99 
i-1.ert i-,u ra\..,, które mi::iły wodom posła Liberman11. ktc.5ry Niech obecny sejm obra- e e a ·& •car· em e • • 
vdac konkretną treśó w ab- WJ'W.)'W.a.ł,. ża na.sza kol!sł.y· d!\lO de „ ~-~to .Jal-

I 
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rnzy~fjnł lła'·''\\n?~~ t~ a~~~'} 1~ ~ ik. QI ~;~lr~,~~~~~p~~~~~ct1;:~~\~)~~·l~~~~·~w';:_~·~~: fist&tnia podróż Sli~i~lttmta. Syfi' ar: la µDHł ·'CZ na. 
~ U~ I\ . \VV Wf \'91 i ~~IM\\litł poht_,_cc cnropc1sk1e1... . . (lla podstawie ~"P~sz n.'.lc 'l:c·1 ił J ~te należy ~apo1:1rnać .w Jak~ \\"i>re\• pierwotnemu za:niaro-1 „G su Pol;kie~p") • 

Walka przedwyborcza. -- Tourn~e p. Pecanha.- „Urucu· sposó.b boh~ze\::~~,Y-~1 erm;·,~I~ 9c;~ąu wi, .dv!1ki słynnego podr„ żnika • • • ,, . .., 
baca" redivivus. -· „Po1ityczna'' armia i fot~. - Kom• .,rosy1ską poh;j•~·~ : 01 )\\ 111 •• Jch podbi1:prnuwe:go, "ira Ernesta i Pohtyf.ca n ędz~narodow · 
promlłuj~cy dokument. ,..- Losy si~ wa.;,ąt - Przy!acfo5e przywódcy dosl!lli 51 ~ clo Ros11 _\~I S1rnckktona, nie będą uoc!10wane ! Termin konferencji w G<.>n:" 

Polski. - Ben A~lba sJ:łamZ!ł. z~plomb'?wanyc.h wag~naclt r,_ez w Anglii, lecz na wysp!9 Georgii 'jj"Et w·ciąż jeszcze wielką nic\. 
{l\oresp. wł. „I<urjera '.Vl ·czumego") ~iemcy ,1, cała :eh }~~}1 ~'.<a ii ~':ero- południO\\:ej, . gilzie. .~hacklclon c1 ~~n~ n~jbliższcj . przFzloś~i .. l' ·· 

"ana ?yla. na korz~si.: • ICH. ~c imarł - Jak Jll;: JHSnltsmv - 5 11113a1ąc JUŻ przectą!$dJ<łCY sic; a i 
Rio de Ja 11 ei ro, w styc7.niu w~ród swoich poctwladnycli; nu.v Dz1~n~1k zaz_n~c:~a, że ze\~ 1!S 1 :z: .:>tycznia r. b. rrn.i::le, w~kntf.k ata- 1011gue kryzys gabhdow.1 ' 

uniknąć przykrych nieporozumiet': ~a zmia1.a. polt~) k1 bolszcwi~o\\. pm dus_zr.icy hole~~e·, . . ' Włoszecl1,„ ut. udr'.iaj~„y ;, v~J · ·. · · 
ll. w armji, prezydent Pessoa --: b;:ć 1est ~ylko ~l~zor} cz~ą w cell tt Zmiana ta nuci ca v1ecznego konferenc11, okazu3e !"l~, 'ie rożn · 

Walim ptxt:clwyborcza, ni<>mo· może za namow<1 swych pr7y1acioł krycia. własc1wep;o ich ceJ.tt. - "')'.· sp0czynku. Slrnckletona 11nstąpiła I zda11 między Llo\"ti G~.lr J 1 
:rac z naturv rzeczv operować ar- politycznych będqcych jecinocześnic woł::ima rewolucji W$Zech wiafoi e3. mi życzenie wdowy po podróżni·, a Poincare'm są •·1k wi..1 l!.;1e. ; 
~mentami ·dyskusyjno-polityczny- zwolennikami P· Bernardesa, - f'\o;,fiskata kc"'ztowności ku, Móra oświadczyła, że małżo- wymagają uprzeclni.!g0 pororn r 
~i ani rozbieżnością idei. musiała zakazał wszelkiej agitacji "" armji, cerkiew 1ych. nek jej powinien spocząć śród o- nia się obyd\\'Hch pre.11jerów. \\ ,· 
niechybnie stoczyć się na tory po- a owym generałom -udzielił suro- J ·k ó „k rr· ka komuniku)· e I ~olic:. kt?rych zbad&nie było celem ~ego godt'.ym podkrc~~enia je ·t. l leml.k osob1·stych. we1· nagany. . s r t. a so.\lec: . .' 1eo'O zl:cta V' premier franc11~ 1 ·1 z,,-od: ł b ·· , ehtpolsk!ln bolszew1 ° J • - i · I\ .„ W czasie,.gdy p. Nito Pecanha Wreszcie i p. Ruy Bar osa, ma :.:c w t0'~: t r . cerkwiach Wobec tego zwłoki podróżnika, odbyć konfer('ncję ze swym <1tP ' 
odbywał po wszystkich północnych bardzo licznych zwolenników, jako cy 8 t~.n is owa. i. '" r edmiotv przewiezione, jak wiadomo, z Ge- &kim kole;:::;ą w r nin <1'.) 111'1 '2' 
:,tanach Brazylji wielkie tournce z bojownik sprawy rewizji konsty- wszys le cenme1sze ·P z J • orgii południO\vej tle• Mon~evideo: 111tegc. 
dość znacznern powodzeniem, - tucji. Mobilizacja bolszewicka nad odpłynęły stamtąd z powiOlem na Pisma paryskie maią 1l3Qt..1 ~. 
gazety, popiera,iące w Rio de Ja- „ t!: t Amurem. samotną wyspę dnia 17 b. m. na że w toku tej wstę!rnej konfere 1c•. 
neiro jego kandydaturę, spo'llTodo- z Czyty donoszą: Rada wojen· pokładzie par~wca wieloryboló"·- nda się dr,j~~ć <lo rowz1'mi_r'1 , 
~·ały wielki ska11dal: ogłosiono dru· Widzimv więc, że kandydatów na okręgu nadamurskiego ogłosiła czef!O ,.Woodvtll~"· . w sp_omych d~t}~huas _l·:wf'<-,pi .:. 
Idem pisany rzekomo przez p. Ber· jest aż czterech." Do chwili obecnej pobór młodzieżv od 18 do 80 roku Towarzyszył im do granicy u z ktorych wym1emć nalezy: l l „_ 
nardesa list, w którym ten wyraża siłv ich są mniej więcej iówne życia. · rugw~jskich wód teryto.rjalny krri; ro:;z~nie zjazdu w_ Gt.>'1~i ra l 1i! 
:;ię o marszałku Fonsec:t w spo- i fr~dno bar~zo powiedz!eć który • żowmk ,;Uruguay", dosi,ę~łsz.v z2s m1es1~cy; 2) Ros3a bierze m ;,'i 
~:ób bardzo 11iepayzwoity. Temuż z mch zwycięży. Oby si~ tylko l'la Dałekin1 Ws~hodz1e. tej grani<:y, pożegnał je 19 wystrza· w obradach genueński\:h, co 3r 
nerria.rdesowi przypisuje prasa in- qbesz~o bez wybuc~u WOJ n~ do· z Władywostoku donoszą o Iłami działowemi. nie oznacza uznania rządu "l ' i 
1'\' ieszcze list, w któ;·,·m p. Ber- mo~veJ, tak c7.ę~te1 "' tute1szych I nowym napadzie bolszewików na j' Zwłoki wielkieg? • podróżnik:; tów; ~). można nawią~ywać .~ R . 
naules surowo urąga ńa akcję po- reg1onach.. . .. :japończyków pod Cycykarem. Ja- powędrowały do cicnego grobli stosunKi handlowe, .me naw; I • 

litvcz:ia radcy Harbosv. W pierwszych lat}ch repubhK!, l poikzycy stracili dwu oficerów i podbiegunowego. I polityc~nych; 4) z1azd '.'. (i. • 
· Przyjaciele p. Pecanha dobrze kandydat ~um~dow:v stale odnosił I 10 żołnierzy. Jen. Cz:m-Dże-Lam przyjmie w formie rezoluq! ~ . ·-

a utnielętnie dobiNali strzały. zwy ięs~wo,, zwłasz~za, że ;;zero)de 

1 

przedstawił· rządowi chińskiemu nowi~nia rady najwyższej':'~" . · •· 
Marszałek Hermes da Fo11seca masy n.ie !llorą u~zrn_łu . w. wyJ)O· plan pochodu na Mongolję, zagar- W ił • . "k I f 

1 
W związk.u z prawdop~?ob1ens~\\ :· · 

jest syn1bole111 :mnJi. Gdy był rnc.h, rne inlr:ern3ą się mm1 wcale., ni~ta przez bolszewików. YPeuzeme pall ana wa !l CWP,OO odroczenia konferenc11. genu~!' .1 . 
prer.ydentem repuhlt!d, zwycięży~ Tym ra~em jednak walka. zapo· i· Qł6d .. Uk 1 • z Paruz· ~ kores~ondent rzymsk~ "T11r . 
wszy w czasie u·yborÓ\1' swego f'J· '"ial~i'l się bardzo g\\·ałtcwme. na ra nie. .F li. donosi, że nowy termm ma r1 „ 
wala Barhosę, poznał gorycze i U· P. Ni~? Pecanha~ p~erws,z~ „Kra~n)_'.i _Nikołajew" pis:e: w paryskich kołach finanso- 1 paść na dzień 23 marca. . 
trapienia, zatruwające słodycz dzier· wprow:1drn „t9urn~es przed\\ Y: „Ch~rson Jest. 3e~nym ~men larze.n· I wych wywołała żywe poruszenie . W~l~a .o stosunek do R?SJt 
żenia władzy. Byt przedmiotem bo~cz~ na ~'·:z~;~ połno~~„ot·at~er).: '1 Ju~z1e 1~_m1era1ą. set~~m1., Na cm~~1- 1 wiadomość 0 wydaleniu z Paryża w1eck1e1 me przeszkad~a pansH · 
·~wattownych napaści i bezustan- kans!<1. 011~c~11„ł na,.i. 1::. ~lany 1u,;,u_ lezą, sto~y 11.t-po~~rz~?an) eh J iiankiera gr<.>ckiego Jana Xydjasa, Europy. do wcho~zema z, I 
nych poll).•arzy. L.aboLon Indowy \vrogo In mego usp?snb1one. trupc•w. frz~ba ~~proweclz1~ przy-! h.iórv przez prmvadzenie nielegal- w bliskie stosunki handlowe.. .. 
!Wtypisy~vai rnu złe oko. Wyzy- Zysk.at. prze;- io ~ardzo ~-1~!11_ ~wo-1 n!usow i powm~osc grzeb.a1!1a mo: 1 nych operacji walutowych. działał ponja chce uznać. rząd sowiet 
wano go „Umcubaca" - coś w !enmkow. \\i szell~1~ rew_eia~1c 1lis1y, 1 g~ł t;r~tmc!t. (mb .. c:her~onsk1 11 na szkodę francuskiego życia pie· de jure, tworzy si~ syndykat r11 
1ym rodzaju, jak • pr1,yno~zr:cy nie- auten_iyczne c~y me. ro:vn!eż prze· 111k?ia1e\:sKa z;v?lmone s14 z. po· 1 niężnego. Bankier Xydjas klijente· dzynarodowy ~la odbud?WY Re•. 
szc7.~~cie "· . rzetlnły szere~:1 zwolenmkuw p. B?r- ctat1(6w zywn~sc10\vych; ~1:strz) ma- i lę swoją rekrutował specjalnie z pr.awdopodobme z ud.ziałen: f'.1 

Zmuszony by! opuścić Brazyl· nartlesa. no pr_zewożeme ~cho~zcow. ~ nad' kół emigrantów rosyjskich. Skaza- m1ec, które w ~mowie m1ęr' ~-
j~ 1~a cz~s p~wi;.n, .uchodz~~ przed Tak wi~c p. Ni!o ~\,cant:a utrz~-, Wołgi do gub. 111koła3ewsk1ą ny na banicję bankier usiłuje bro- centro· sotuzem. ~ tow~zystw:· 
~wzbam1 przec~·wml:ów .. N1t

1

da.w- mu}'\ re ma za ~0L1ą. w1ększ?sc Prenumerata dzienników nić się przed tern zarządzeniem, „Nord·Ost _udzieliły .~OSJI kred 1 1 
no powróci I._ !J1~1w~z.e J_Cgo s10- lu tu i :irmji .. Wyda się ~C· dziw- sowiec:łdch. twierdząc, że jest niewinny i pa· ~ w~sok~ści pół. mi.l1arda m~1 ' . 
wa o. yly: t1oswi::iu.czemc i __ ro1..my· ł ne;r ·zytel1.1 _kom _polskim._ aby da 1·edynie ofiarą nienawiści bol· niemieckich, ro.sy3sk1e fabry!~· ! 1 I b 1 l ~ a b ł d „Prawda" ogłasza, że od dnia łt t d l ~ .ania z czasu 1;!eo. ecno:::.c1 s :!0· kand} !at ~m1l_itarys10\' y Je no· 1 narca cena prenumern.fy rPrnw- szewickiej. Tłumaczenie to wszak· gwa przys ę~uią o uruc 10~11~11. 
n!!Y go clo po''-'_;,1ęc1a po<.lanm~-11."· j czetin:t lrnnaydatem elementów że jest mało prawdopodobnem, po- wyprzeda1ąc. się .nawet częsc10 .i 
~·!a trzymania ~l? żda~1l ocl _PL111.ly· htĆO~H' - rad rJ:.alnyci1. - Ale czyż d) a i „Izwierji" podno-1 .się ~o niew.'.lż Xydjas uchod~ił w kołach dla uzysk~ma k~ptt~łu ~broto\.\.(' T 

,..,, tak I :m1w 11~t".':t1wtcznc·1. '-iło· i w Pol;;ce me będzie tak samo lOO,OOO rub i sow. m ebięcznie. oficjalnych za bankiera sowiec· w Moskwie otw1eraią się cod~,1 · 
wa je_go jcdn~h odrnzu .zaą:lu~~yły I przy wyborach prezydenta? . Cena pojedyl1clego numeru kiego. nie nowe b~nki i t. d. Pod wzg~.· 
krzvkr O\\'acy1ne priyjac1ół, ktrJrzy P. Dernardes ma za sobą w1ęk· 5,000 rubli. dem spoko1u wewnętrznego -
.;tarali si~ przekonać marstai k<1, że szość parlamentarną ciała prnwo· Powstanie na Ukrainie. tuacja sowietów przedstawia · 
11!ety;_!;o crła armja_ bc:.dzi~ ~o po- łdawcz.ego. Komitet sowiecki ,.,.łosi, że pow- Str·szna k!lt·strnfa lotn'[l!l ~astępująco: w Karelji .trwają'!"' 
·11erac ' . ....:1m:l:o, n!e <:e 1 "·srod lud- D"·tini drug·1111 1·a osob·1~c·1e ni·e · · • 11 ~ u I 14. JUŻ tylko w północne] cz~ści, ., - " " sta11cy działają coraz intensywniej 11ości cy~'i}ncj po~iada m_nós~wo I roknję powodzenia. Natomiast w pow. bałckim i pierwomajskim, -o- I?a.lekim wschodzie. wojska r~pu'.1 
rn;ole~ni.kow. Marszałek. nte . 1esł któryli• lwiek z dwuch pierwszych gdzie operują oddziały atamanów Z Nońolku, ze stanu Wirginia !ik1 ~adały klęski: btałogwardzis~~ 
r~!O\:!ek;em up?rty~, nm niet~o- ! byH). wvbranv, my - - miejscowa Zabolotnego, Licho i Worowskiego. (Ameryka północna) donoszą o l .za1~ły Chabarowsk, zdobyw~ 
1v.1r:rk1em, ~h~t~ie ''-'!ęc zapewme-J koloriia ·polskii oraz koloniści ze f' t ~1elk1e łupy. Tym sukcesom prt 
i w1~ przna~wł dał. \\:1ar~. I oto stsmt, Parana -- bardzo byiiby~my Ameryka i bo szewlcy. strasznej ~atastro ie R ero':'ey~ó O· ciwstawi.ć trzeba· ~O?Jaż1:iy rozwr' 
armJa łcnła niew~tphw1e odda mu zadowoleni, gdyż zarówno p. Pe· Rząd amerykański polecił swym ~f~~~J~ow1e;~~~=łg~aku~:~y'm t ~a powstanta na ura~me i t ~y~uc 
~w~ f~ osy.. , „·, . ,_ ! .:anhn, jak p .. Bernardes niejed~10- prz~dsta~icielom w Europie1 aby t ł k' d t n?w~go pows an~a an Y os~, 
... !rzeba .. za.s '' 1\, tlzieć/ te bra~) ~·rot nie dawah n.am dow?d~ w1e1- j odb1ernl1 . pa!;zporty oby_wafelom ~a:;t w~:r;~a:~f0sta~rt!z ZJ~~~: w1ck1ego. w Batum~e na ~aukaz1 · 

hJ 5lrn mmp 1 fiola za\\ sze barazo kir-1· dla nas ~eraecznośc1 i przv· 1 Stauów Z1ednoczonvch ktorzy w~" h Konfhkl grecko turecki wszct · I ' · ··t k n R · ' · ~ ~ ' ' • · ' J czonyc f t · fó T ·· R d A rn ~re~o\\·a1y StG ~,pon y ą • ewo- chylności. jeżdżają do RosJi ~Owieckiej. Rząd i ata~trofa nasi iła w chwili w az~ r1u~ w u!.CJI. zą .. '. 
luCJe i. zamachy st~!1u, tak częste w Ale bo te~ obydwaj są m~iami amery,kański chce w ten sposób K t ąp ł , ~ gary P?stawił ~lrecJl .następuj l 
repubhkach połudmowo-amerykań- o wielkich zasługach dla kraju. zrzucie z siebie odpowiedzialno~~ gdf .ok~~O mantyrow~ \\ ó;ysoł warunki zawarc~a poko1u: _ 
sktch zawsze wybuchały za spra- p Ni!o Pecanha jako prezydent ~wvch obywateli w Sowdepji kosc1 . me row t t pr o~a 1 l utrzymanie przedwo1en11 
\'.'ą armji. To też każdy z kandy· re.pttb.11·1.1· dal niezaprzeczalne do· . . . . własnośctk tt10wegob ihnło oru.l e- stanu Turcji i Konstantynopol·1 ' 
.1 t · ·1 · b" ł 1 d I\ wnątrz o r" u wy uc nag e po· · · · ł L • T , ~a ow ust me za iega o wzg ę Y "'Od'' sw„·ch wybitnvcb zdolności „ t 'ł k 

1 
. 2> uznanie mezaw1s o:sct urc1. ·· N' ' d .· · ,( "' ·' ' ·' J { żar poczem nas ąp1 a e sp oz1a. 1 d · k f' arm11. telrn no v. ięc zrozumie ... , po'itycznych zaś p Bemardes wy- „ d fl'""O-m t 

1 
"d b ł . k ł pod wzg ę em wois owym, mak 

iak wielkiej wagi krokiem „po li- ka~ał' t. aki'e"" 'zalet,, . a J' ako gu ber- Oonsirlenie łmła„rac11 o ~f liu ri z da eka dWI ać 1 y o, 1a p oną cy sowym i ekonomicznym; 3) zwro 
· u • t hl" · l' t '' r. , J 

1 okręt spa ł nag e t · h d · tycznym 1es opu IKOwame IS u im tor stan n Minas Geraes zdumie- z· d \I b . ód 50 i d . ł . k Smyrny; 4) au onom1a zac o lllL. 
p. Bernardesa, bardzo• ubliżającego n,'„1. ~c . ""'''n1 'talentem 'orgóniza- JeuonnonJc • ł z. pośrł ut Zl ćzatoglkl o lrOę· Trac1'i i zwrot wschodniej; 5) ZR· 

łk • · · )· · Jl · b ""'·" · "J · towe1 zdo ano ura owa y o · · o · d k ..a marsza owi> 1 3a "~'1:ie {Je 0 urze- cv1·no- ldminislracy1'nvm i przvspa- Według no' oFkiego kores- · . W · 'ł ł płacenie przez reqę o sz ono· 1 1 1:v ' 1 
. , ! r:tając ~karbowi stanu poważne pondenia wiedensk1e1 "Neue Fre1e cz ść zało i rzedostać się do wan wo ennyc · 

l ·e przec·,. autor ·· za,vrza·ło '" · · · · · . - J • • :' '· • j cm. czasie pożaru us1 owa a . · j h 
sercach oficerów lądowych i mor- s·ni•v co wobec dawnego deficytu Presse" rzad Stanów Z1'ednoczo· ę g · p · t h i Pollt ka wewnętrzna skich " :'-" L • ' • • • bocznych, meza1ę yc Jeszcze o- Y • c· d B 1 · ~ b\'iO wprost cudem. nych ma wmesć do kongresu pro· gniem gondoli gondole te jednak W sejmie wile!'1skim trwa go· 
l ł op;uw. a pł en.:~iH .. :~ ! 1ego ' Na kogo padnie większość gło- jekt jeszcze większego obostrzenia oderwałv się i' runęły w przepaść raczkowa praca w komisjach 1 

:,1~.10;vie ,.n~ez''; odczn1
1
; za~~l~l~ru?- ,,,„„ j~st jeszcze o tyle interesują· imigracji do Amerykt. . . z pod gruzów okrętu powietrzne: Kwestią dnia jest sprawa prześla 

\\a .
1 

_ow .is · '~ ~a {1. c .\\ć Y „„zbt1Ją cPm. ż" w roku bieżącym przy- Od czerwca r. z. obow1ązu1e uo wydobyto dotychczas 30 tru- dowań · ~olaków w Kownie poacJrzaną po\i.::-rnw; iwo:; '''O ee .ł , • t · • 1·epodle · · „ kt · e o . · ' · · .. . '1<. b 1 pnl.il ~tme ma roczmca n • nowe prawo tmigraqJne, na or · pów w tern 10 trupów me do Kon erencja polsko-memteckieJ l1~~opof zy~J~ przernym 
0.~;d,„:1'. Y .. ~?a·. '.łlc·'::1 Brazylji. ~rzezydent będ~i~ go mocy do Stanów .ljednoczo· poz~ania. komisJ'i arbitrażowej została chwi· . .,,ra owie e.Ksperci \I\ „ I "e ' rszyct1'1rh uroczystosct I . e być dopuszczon''Ch od • . . d . . 

op i n je w tej Sl)rawie. · ::1·7;, :~ n )\ b - '' ···: , sple dorem' ndy~ 1 
1
moz 1. - 1921 oku lJo 30 go Między ocalonymi znajdują się Iowo odłożona, gdyż ele~~c1 m~· 

\V. ten sposób pozvsirnni :<1 'lor Pt-'"0 ~o 5~ ~ m . n . nta ·go ipca r c - ·,; dwaj piloci oficerowie. Okręt u· mieccy są zajęci gdz1emdzieJ. 
Il T) .. 1. , b .. 1\ • . . . : · t1M'· IPPwyzszyt: wszelkie oczekt- czerwca 1922 roku tylko 3v7.lv0 ·1 >o-l zupełnemu zniszczeniu Zda]·e w Niemczech dy.skutowana 

1
·esf ( a p. ec,111 i.1 1rn10 rnz rn '.>1 1 nar . i.. , • ł ·• , • ł ż ób 1 kt · ·, t · ~- 1 i::.~ · • • 1 d · · . ·1····· I .„- .. w.ama 1 l''c 181

\ "spama e, e os , w crnra erze nmbran O\ .• ! ·ie ·ie powodem katastrofy było propozyc1'a komis1·i reparacyjnej 1ar ZIEJ W! az 1 ' 1 na lOi•ur Lf' I l · \ „ 'Stl" to i'uż bvlo" L" b ta podzielona 1· e ·t J)Omie ::: " „ · 1 h z wojs!m'.n·ch. Dwm:il wvbiln w1• < ,c ttm ': '\'!),.) ' ) • icz a . ' ~b . d.- i 11iednm:~ganic. steru okrętowego. o rozciągnięciu świadczeń rea nyc „. łó 1 • '" d . . < t · r _ !'i,' :-:osi ac ol.>ałonc•n raz na zawsze. dzy panstwa w ten sposo , ze .o na małą entent„ i Polsk„. ,,cnera \~ . pro\ ... t z1 11a\\ e. up .n A yl · przybyć ma prawo me ... „ 
~ą ag1ta~,~ w lyt~4 kierunku I ~zimie~ Walc!:!:_ w~~~~j, n niż 3 proc. osiedlonych Obsener. 

jtti: tam cudzoziemCÓ\\', Rewolwery ot1nrza·1ąf P. 

Co się dzieje w państwie sowiet' w Ot?ż, ze względu .•. 11~ panując~ w Uu •• I ~ffaCbJ 08 JB[bJ 
obecme w Stanach Lpdnoqon,ycu I ··- I Il • 
przesilenie gos~oda!·~ze, i społecz· 1 . Jak donoszq dzienniki madryc- .KONSTANTYNC?PO~, 23 !ut~ 
ne, rząd St.anow Z1e~1no-:z?ny.ch kie olicjanci w stolicy Hiszpanji g~. (R~sspr~ss). n_;;enn~k „ I<rasn 1 

Walka z vcligja,. . 1 o~rzymane na·' ko~fei:encję genu· proponuje, a~y po~:yZeJ wymien_1~· I sa ' fizbro' eni obecnie-. oprócz l 1koła) _pisze: . „a "'tost?ę nrn~ · 
B 1 . . . T . 1 . ! enska; chcą om ws1ąo1ć 1ako le- na liczba im1grantow była zn1111e1· • .: ul' . 2 ,i,.k~eo .0 r"wol\i·e··u •ak· wybuc1mą: nowe P e orozmmenh 1 a ~,szelvtnc1·~~ :rno

10
:
111 . 111 rL;c~ 1 ~ 11 · <,aini' nrzedsLw:icieJC \Vielkie(ro s:wna · 1.·eszcze du połowy. liczic,1':·~a,\; 1 1)11. 51·c·>l·e·tid .. ,.,1-1z·e0:0• kal"i'·;'r•.1'. i'\~t·"'· granicach polsl_dej ; r_nmu1'1' com \lO a L) 11CZVC H<' ~PJ~V:lt ,, r- • • • . • "' li;'. "' L ,, 6 h ~ • 

·cerki ewe.ki .,(f0 mo\v'„.·upc ,,.,_,j z:.:·: r.w,:<:rshva 1 za3mu111ccgo W)'.bt~ne w io r_odziny, sprown~zone_ do _A:: rcrro nabój przy wystrzale w)•clzie- do ~t ryc ~nu~1my >yc pr~ygt. 
1 ·. ' ~;:. ' . · 

1 

<, • m1e1scc w koncercie europe3sk1m, mcryk1 pizez cudzoz1emco\\" JUZ la bchnwre aazu odurzającego. Gaz wam. Ni~umkmo?e są ~apkt_a 111ic., . 
• ·:;

3
<- •• ~t~t'. :te 

111
.:gelnol 

1 ~htm mogl~ lecz głównvm c.:-li:m dyplomatów tam osiedlonych. ten o~b·m~ia natvchmiast przy- ~~y Rosi, s~w1ec~ą 1 s.'.'lsiarlanu 
~·.'i. ~DY niO. P;~e]<:~ L ;1~ e?i 

1 
e !~ so·.vieckich ·jest utworzenie choćby Pr.a wo powyż~ze 1!1a być .uch\\~: tomn~:ci na kilkanaście minut te- 1e1 n~ za~nodz1e, ktorz~ me i:"':·, g~j~~;~ k~;::~·~ 2~~~czi/Pj;~~1 r~~- po~oru przedsta.wicielstwa prole- !one JUŻ podczas w1osenne1 se·JI w '·tóre,,.o bvł wymierzony u- dzą st~ mgdy ~ uznaniem ~- '· •t 

..;tępstwo ktm?. · tar1atu wsz~chświatowego. kongresu. f.'1.~~vl;;j.i~ poiicji hiszpartskiej ubez- tów: ~ależ~· \~tę~ przy_stą;1~. \. · 
Bolszewicy chcą reprezento· ----- ... ..-- 7t~ I ;v~:'dr.· 11 •0 przes1ępców. C:iekawe tychmiast clo \\pa3ama 1aki :l.J 

Dyplomacja „,lłszewlcł~a. Wa{: w Genui nietylko proletarjat et.upuicie Ue ~Y skar1i.łcn1we j, ~t ._. ie'Tl 10 że o1.1. f' pi~tl)i('f \" 57.ym ~nii,om . pod~taw stratr< .. 
w6zechświatowy i korzystając z 81 l [ T SKARB o ~ił V l~etlvr~~~ri'c, 1„·,1 ,.:kO\\'.l'lt' .., ! · c1ktyk1.: . .,ronH::\\:ai --·~Jna · 1 nNarodrn Listy'· w anykuie Za· 

iytulowunym ,.Dyplomacjo bolsze· 
,,•ickau pisl:q: Bol~zc·yicy zareago-
1\'ali ellergic:rnie n:1 z~pro~zenie 

r " nic.. · okrutnie1'sz" 1 krwawszą oo p · 
J·ego i>o1Jarcia, lecz i wielkie mo· · · V 111''i0 ,;..~cl' " ~'\\ybuc11iH' <•b CllJt' 

1)ędz1 e Jf',.t" 
carstv. o, biorące udział w wojnie ·• 
wsT.ecbh:iat~wej, mocarstwo, ldó- Ili racłłuuk biUJ;J w kit1uni - -- - . rae.dnich "· 



jesteśmy już Szwajcarją,')>rzestaje-

my Ja~b;;~~hi~~~ze mieli utracić o~. t i. i a11g· iełskie1· 
charakter Łysej Góry podczas Sab- 8w ~ _ 

• acra 1niser. 
Fr LlETON. 
-~--

_, _ bathu Czarownic, toby nam, prócz Co sądzą d:e::ienniki angielskie o na®zem mieśde. 
Cdv 'l:i,J>: ,ck ~zcz2śłiwie om,nle prasy i teatru, nic z Grand Gui- K' 'k 1 k' b' ' . • · gnolu nie zostało1 terowm po s. iego mra ora- kurencji Moskwy i Piotrogrodu. 

h!I.·1 111rv7nych rolicjantów, dwa sowego ~ Londynie p. ~- H. Har· Stary rząd rosyjski wszelkiemi si-
1 , ""l"l( ;c i 1'"f' · ' iele pagórka· Zastępca. ley nad_esł~ł nam łaskawie . kom.P: łam i prowadził wrogą Łodzi polin 
Y' 1i]ch wyboi w cbot4 niku, gdy I ~I lel wycmkow z prasy ang1elsk1e1 tykę kolejową i celną, lecz jakby 
it•: pomówi z !.- '1 'manem, kupu· CO O z I [ni N I [ s I[? ostatniej ~atv'. które pośrednio mu na złość towary łód~kie prze 
j :,'"J11 S'8rzyz11<; ? fr Zt>ma chłop- J tł • lu? bezpo_sred_mo dot)'.czą nas~ego niknęły do Rosji, Besarabji, Kau-
l ·11 i, sprzc-dają .. 1. ,nJ papieros 1 , z miasta. Niektore. uwagi cudzoz1em· kazu, na Syberję, do Chin. O bee-
'. izc iarzami i l<ilJ,om.i znajomymi, =- Dziś: Sergiusza c~w, którzy zwi.ed~ili Łódź, są pod nie dzieje się prawie to samo„. 
tr zdaw"łob~ sic;, ;(' ma już do- LUTY Jutro: Macle1a Ap. wielu wzgl.ędam1. c;1ekawe; podaje· Jeśli angielski przemysł włóknisty 
<:-yć i może ~miało położyć się do Slow.: Bogneza.. my trzy na_ibar~z1e1 charakterystycz- chce zawojować rynek rosyjski, to 
J ·,ż'rn i zwofar ko11syljum, co mu, ne z pośrod mch: angielski kapitał musi osiedlić się 
\Joprzednio już t2hartowanemu, Wschód 11ł. o g. 7 3-. "Jechałem do Łodzi bez entu- w Łodzi (R. A. Coulson w The 
bardzo zaszkodzić n e może. z11ebód sł. o !!'. 5.05 ziazmu. Wielu ludzi mówiło mi, że Yorkshire Post") " 

A tymczasem tak nie 1·est! w hód k "n5 Łńd · · t 1 k' M h t ' 11c s. "· r. z ies po s ·im anc es erem. „Łódi liczy pół mil1' ona miesz-
Kto przez dwadzieścia minut z h d 1 o nrł · · · I ż ł h · ć Ale ó o rz „ 1 pn n asc1w1e na e".a o V Ją nazwa kańców. Jest wielka, ale nieł'adna. 

jt::>t w mif~cit:, ten ni1'ak się nie pJA•r K ć „ · oso ~i h t B d'f d d ~ E Dłul!os um~ g. I 1' anc es er z ra 1 or em, g Vż Dziwnie przypomina miasto z Lan-
~ ykręci od kilkunastu, jeś\i nie p t d 4 w b' · d , ·t •·-----Ili rzyby o nia g. :! "· yra Ja ona zarowno pro U 1( Y cashire swerni zlekka pochv}emi 
kilkudziesięciu żebraków na3'roz- wełn·a · k · b eł · nr Ł. J • • 1 ne 1a t aw mane w o- dachami, domami budowanemi 
maits7.ego kalibru. ZYCIE LO DZ KIE. dzi spotkałem wiciu obywateli, z wa .. sko, olbrzymiemi fabrykami i 

Nie 1· estem człowiekiem litości- kto' h k · d J ł · -:%- ryc az Y wy zys <a znow spo- wielkiemi kamienicami. Robotn:ice, 
' vm, co 1"uż stąd możecie wy· sob o'ć b po' f · · .; N" · n 5 ' Y m ormo1vac mię, s1>otykane na ulicach noszą na gło-
\\ nioskować. że pisu1·"' fel1' etony, te wiem, czyście ostatnio wyjeż- · · t 1 k' u h , ... ze ies em w po s 1m i>1anc estrze. wach szale i chustki, 3· akgdyby ko· 
ale przez dłucie lata, do dnia dtali gdzieś koleją poza miasto. Na p d · k ł · N · d ~ o z1ę owa em tm. areszcie, g y p]' owały robotnice angielskie , 
wczorajszego. nie przepuściłem przykład do Warszawy. Albo do Sos- d · · · d t 1 l 1 . • d b 1 b . E I z aie się -s1e em nas y o rn ny pa· Ło'dz' 1·est tr3"umfe.m i1auk1· i· U· 
am 1e nego że ra rn, a y mu me nowca. wentualn e, z przeproszeniem, t · t · t · ł t 

· d · N" h p B · d K 1· J 1· · t d · k · no a znow pow orzy 0 samo, poru nad naturą, która nie spr.:zy1·a 
l owie z1eć: „ 1ec an og o- o a 1sza. eś 1 nie, o z1ę uicte nie mogłem się wstrzymać i po-
natrzyl", lub „Nie mam drobnych», Bogu! Że tam w wagonach podczas wiedziałem mu, że Łódź ani nawet rozwojowi miasta. Przemysł jednak 
lub wreszcie „Jak będę wracał!• mrozu można sobie uszy odmrozić, że w przybliżeniu nie przypomina rozwinął się świetnie, technika po-

Bo trzeba mieć chyba serce z podczas gnlegu lub deszczu, lrnpie przez Manchesteru. Jest ona· bardziej sunięta jest wysoko, a cienkością 
dowcipu polskiego pisma humo- dach na glowę1 jakby się jechało w wę- czysta, mniej c\żMysta i większa, wyrabianej przędzy ł.ódź nie ustę­
rj stycznego, aby nie pocieszyć gierce, że w bialy dzień w wngonie jest ale w każdym razie myślę, że puje Manchesterowi. 
ni "Szczęśliwych ofiar ustroju kapi- ciemno, ~o pomyslowi kole~arze za<:.tę· Manchester zapewne należycie 0 _ Robotnicy S'1 związani w zw. 
falistycznego (lak mówi poeta). p~1ją Wybite szyb? de.sk~m1, a w noc~ ceni czyniony mu komplement i zawodowe, jednak nie specjalizują 

Ale wczoraj przekonałem się, w1~no, bo co dwie mmu.y prLychodz1 byłoby jeszcze doskonale, by ło· si~ tak dalece, jak w Angjji i 
7c:> prawa wygląda całkiem ina- Jakiś kontroler z latarką. - to wszyst- 1 dzianie ochrzcili mate okoliczne przechodzą bez trudności z prze­
lz;ej, niż przypuszczałem· Podsłu- ko głupstwo! l miasteczka nazwami przedmieść mysłu wełnianego do bawełniane­
. frnłem rozmowę dwuch takich . Ale na ~il.o~ć ~oską,. n,ie kupujcie Manchesteru: Ashtonunder • Lojne go. (" Yornshire Herald" - Mrs 

racowitych istot z pod „Louvre'u. biletów dr~g1e1 1 p1erwsz_e1 klasy, bo to Wschodu, Wigan centralnej Euro- Cecil Chesterton.) 
Trzeba rewir zmienić, do tylko dowcip wta?z kole1owych. py, Bogvart-hole-Clough nad w:. Łódź - nazwa ta oddawna 

'oroby ctężkiei! Całe lepsze to- . ł\to ch:e P?Je~hać danym_ poclą· słą ... Podejrzewam, Iże nie usłu- tkwiła mi w pamięci. Wiedziałem, 
\ arzystwo chodzi teraz do Koma- g1~m, ten. mecha! me szuk_n .w nim prze- chano mej rady, lecz na wszelki że jest gdzieś daleko. W Polsce, 

1 !... „Litości godna osobo, choć dz1al~ p1er~s.z~1 tub drug1ei klasy~ bo wypadek mój interlokutor zauwa- Rosji, na chińskiej granicy, czy w 
markę dla biednej kaleki! Syn-ży- go me zna1dz1e. A. to dlat~g.o, ze w żył, że jest to bardzo dobry po· Bucharze - dokładnie nie zdawa-
wiciel sparaliżowany siedzi•„. leps~ych1 wagonach_ me podrózu1ą wp·ra· mysł. łem sobie sprawy. 

- Co wuja znowu gadacie? wdzi7, a m 1e.szka1ą na dw_orcu w War- Pozatem uważam, że Łódź mo- Dopiero teraz dowiedziałem się 
SpJrałiżowało Antka? szawie urz~dmcy pai.1stwow1.. . . źe sobie pozwolić na to, by sły· że jest to jedno z najbardziej in: 

Ma się wiedzieć! Wsadzili Kt~ w1~c ma bilet drug'.el klasy 1 nąć , własnem. swem imieniem. teresujących miast: fragment Ame-
ro vczoraj do kryminału, to i sie· c?ce mą poiech:ić, musialb~ 1ecl?ocześ- Łodz eksportu1e do Rosji. L.na ona ryki w Europie. Wielka intensywna 

t1 ' • jak sparaliżowany i nic zaro- rn~ postara~ s ę o eksm1sic;: lun.u ~o- rynek rosyjski od A do Z. Przed I produkcja bussiness enerCTja wo-
1 nie może. A tymczasem sły· d:m urzęd~1czych .. ~ chyba wszys.t~1~ wojną miasto kwitło pomimo kon- la... n(Sh~ffield New~"). b ' 

'Fłem. że koledzy planują trzy wiadomo, ze latw1ei, na~et w dz1s1eJ- ""'====::ac:=-----""" --------------
1we napa T na grube fische i że szych warunkach, pojechać trzecią kia-

, zit: piękny zarobek! Zeby też ::ą, r.iz wyrzucić urzęuruka z miec:Lka- sz~c:hnych. pr_ze:>łał ~ tych . dniach l dokładnych przedstawić towarzyst­
: o!era tą policje;:! nia. Więc dajcie spokój, bo choćb)'ście m1mstrow1 osw1ecema publicznego wom ekonomicznym oraz poloni-
. _ Nie urągajcie n~ policję, nietylko mieli ~ile~ pierwsze! klasy, ale uchwałę swego walnego zebrania storn i przez uzgodmenie ich o­

. ~!Chałowo! Muszą pi'źeciet od ?awet st.osu~k1. z zoną .za~iadowcy, to - pięt_nującą .zdarzające się u po· pinii ustalić na początek terminy. 
·zasu do czasu kogoś przychwycić, 1 tak po~edz1ec1e ~rzec'.ak1em, stojąc i sz~ze~olnych 1e~noste~ wśró~ na- 1 naj,bardzi.ej_ rozpowszechnione i naj· 
ho im te gazety spokoju nie dają! lubołewa1ąc Bogu, ze me wszystko by uczy~ielstwa Objawy meobow1ązko· · pmrzebnie1sze w uposządkowaniu 
Bez policji byłoby gorzej! Ka~dy- dło ~ransportuje się towarowymi wago- woś~t; Rezolucja podkreśla, że w ministerJum pracy i , opieki spo· 
by się człowieka czepiał! A tak nami. Googoosh. chw1h, gdy me~odlegla Polska two łecznej. Obecny na naradzie prof. 
., ·zyscy liczą się na policję i spo- :zy swe szkoln~ctwo powszechne, Baudouin de Courtenay udzielił 

. . U A . . 1esi .rzeczą k<?meczną zdobycie za- 1 zebranym wiele c~nnych wskazó-
OJ JeS :·· . rewir rzeczywiście Nowy z~rząd „Bratniej pomccy 11 ufania szerokich sfer społecznych \-.ek w tej sprawie. 
rza zmiemćl uniwersytetu. przez wzorowe spełnianie swych 

- Ano nie inaczej! Głównie Dnia 8 b. m. odbyło się walne wychowawczych czynności przez 
1d czasu, jak tu łazi ta małpa, co zebranie członków T-wa Bratnia 11auczycielstwo. 8 I k" · 
n sobie krzywe dziecko od stróża Pomoc" SUW. na któred1 zostai Uchwała powyższa jest jednym a prasy warszaws IBJ. 

I oż 1czyła, to _tru~no marf{ę zarob_ić! wybrany następujący zarząd na z coraz lic~ni~jszych dowodów, że I - x-
- A tu p1emędzy kupe potrze- roczną kadencję: pp. Górecki Hen- o?ywatel~k1e 1 z~~odowe p czu- Zupełnie śmiało rzec tnoina, że 

I a' Dałam wczora1 zadatek na ryk - prezes, Hirszel Jo-nacv . cie obow1ązkowosc1 zapuszcza w wobec blasku i splendoru balu pra-
ule, temu niewidomemu y. ~szy wi.cepre.zes, Padacz Władysła\~ .~ n~~czycielstwi~ naszem· coraz sil- I sy, zbladły i pogasły wszystkie 

1 pod św. Krzyża zostałam winna seKretarz, Więckowski Stefan _ me1'lze korzenie. bale tegorocznego karnawału . 
. ~ „oka• dwa tysiące szejset marek, skarbnik, Malinowski .luljusz _ 1 0 

dl . ~ W prześlicznych historycznych 

\V in;;cj SJ!i, bard.ziej ,,111tlmc' 
holdO\·;ano z zapałem iox-trotto1~1: 
one-stepom i shimmy. 

Dodać należy, że k'.1icly karnet 
zawierał bącL własnorc,:cznic pisan.,: 
aforyzm !nb \Viersz najwybitmej­
szy:h po<:'. ·;w, liierato\\' i dzienni· 
karzy, szkice najbarctziei ula!ento­
wanych ma:ar;,y, po kilka taktów 
nut najzdolniejszych kompozyto· 
rów ~ t. p. 

Switało już na dobre, gdy O· 

puszczano z żalem sale pałacu, pod 
utrwalonem i niezapomnianem wra· 
:i:eniem "clou" karna·,valu wGr~zaw· 
skiego - reprezentacyjnego balu 
pra&y. 

Prorns robntniltńw roJnyrn. 
W tych dniach za.kończył ·si\ 

w Poznaniu wielki proces 57 O· 

skarżonych, niemal wyłącznie for­
nali wcjskich, członków · zwi"!żlrn 
ZU\':odoweg;o robo ników rolnycl1, 

Przedmiotem oskarżenia był)( 
ekscesy podczas październikowego 
strejku rolnego, wyrażające się w 
użyciu prz~mocy przy rozpoczęciu 
bezrobocia. Prokuratura żądała za­
stosowania do oskarżonych prte­
pisu rozporządzenia komisarjatu 
naczelnej rady ludowej1 skierowa­
nego przeciwko burzycielom bez­
pieczeństwa państwa, jego władz 
oraz bezpieczeństwa publicznego, 
a grożącego surową karą, aż do 
kary śmierci włącznie . 

Obrona złożona z adwokatów 
~miarowskiego, Dąbrowskiego i 
Duracza z Warszawy, z udziałem 
adw. Glatzera z Poznania zwalczała 
~tanowisko prokuratury, wskazując, 
1ż według ustawy karnej, działają· 
cej w b. dzielnicy pruskiej, strejk. 
jest niekaralny, zaś do poszczegól­
nych ekscesów na tle strejkowem 
zastosować się dają określone pa­
ragrafy ustawy karnej. 

~ąd podzielił to stanowisko o-· 
brony i odrzucił zastosowanie san· 
kcji karnych rozporządzenia nacz. 
rady ludowej, skazał natomiast na 
kary kilkomiesięcznego wi~zienia 
niemal wszystkich oskarżonych. 

Opinja publiczna w Pozna(1skiem 
chciała się dopatrzeć w strejku 
rolnym akcji . komunistycznej, stąd 
też sprawózdania prasy poznańskiej 
z reguły nosiły tytuł "Procesu ko· 
munistów". Przewód sądowy żad­
nych jednakże śladów· akcji komu· 
nistyczne1 nie wykazał. Ujawnił 
natomiast zasługującą na uwagę 
bezwględność policji, klóra nie ro­
zumiejąc, co właściwie · według 
ustaw karnych jest . czynem wy­
stępnym, prowadziła bezwzględną. 
walkę ze związkiem robotników 
rolnych i z wszelkiemi objawami 
bezrobocia, bez względu na to, 
czy zawierały. znamiona gwałtu. 

Skot ki za wf edziooycb ambi[ji. 
!~kierki se musze kupić na sobot- przew. ko.,,. gospodarczej Robow-1 pomoc a reem1grantow. salonach pałacu prezydjum rady 
111om maskaradę! ski Lecu _ przew. kom.' kwalifi-1. Dr. szahad, rabin Rubinstein m!nistrów (w któr.ych ~ngiś wypra- Czeski skrzypek-wirtuoz Nor-

k · · B · ck' z 1 adwokat Jo h ed ł T · wiała huczne, do dziś dma sławne ba- bert Kubat, odby..vający turnee po 
- l nie zapomnijcie, że jutro acy3neJ ome 1 • Y!$munt ~ · · · c w • zg osi 1 się le gen. Zajączkowa), zebrał się istot- 1 Włoszech, miał koncertować 17 b. 

odczyt w lokalu związkowym tego przew. kom. wydawmczeJ, Tumm· 1 w .1:n1emu „J~ kopo do kance- . k . t t t „ M d 
eleganta,, c.o to ·w Ameryce przed ski_ Cezary - przew. biur~ pośre- laq1 ~rzewodntczą~ego. komisji rz~- me „ wia owarzys wa stołecz-' m. w e jolanie, w sali konser-
teatram1 siadywał, jako głuchonie- dmctwa pracy, Czay~owsk1 Ka!.„ dzą.cei. p. Meysztowicza, g?z1e nego. watorjum· Verdiego. 
my ślepiec z uschniętą nogą i wy- przew. kom. doch. niestałych. złozyh na ręce szefa p. Okuhcza Rząd i dyplomła~ja w. komple- Publiczność, która przybyła w 
„· t ż ł dV K d 

1 6 
memorjał w sprawie nh s· enia po· cie, mnóstwo pos ow se1mowych, niewielkiej ilości, na próżno jednak 

ię Y~, ~ ą -~em_. Aupę k? ar
8 

w Wznowienie Liceum Krzemie- mocy państwowej reemigrantom arystokra ja rodow'.!i najwybitniejsi oczekiwała na pojawienie się ar-
~d,~~yww.z .słe rant z mJery 1.. ę- niecki ego. żydowskim wracai· ącym do Wileń· przedstawiciele inStytucji społecz· tysty. Na podium ukazał s;~ \Yrcs.z 

zie mow1 o em ak na1sku- D ' nych wo1'sk ości· 1·1 t t c· · · · · d · "" 
eczniej wzbudzać litoŚć?" Gd ie woma rozkazami Naczelnego szczyzny. P. Okulicz po bliższem • <?V.: , 1 ~ra ury, e~- te 1mpresano, oswra cza1ąc, Le 

Jakie kalectwo na'le ie"' ;ob·~· W:od~a zostało postanowione wzno- zaznajomieniu się z treścią me-j tru„ P!a~t)'.kt 1. muz:fkI, wres~c1e artysta przybyć nie. m~że, P?nie-
Tylko że ż ty · 1 p J k ~- 1 i w1eme Liceum Krzemienieckiego morjału, obiecał uwzględnić w miarę (~aJmllleJ hczme moze) brać dz1en- waż t_argn_ął się na sw.01e żype. 
kosztu'e ~le t sią~ mar~ 1 e upasażonego mająt~1mi leśnemi i możności życzenia żydów. mkarska._ H1stor~a tego tral.!.1cznego wy-

no
. J -~ ł . rkze a pó]ść, bo rolnemi DecyzJ· a Naczelnego Wo- Orga..,1zacja działała bardzo spraw·, pa1ku przedstawia sję 'następu1·ąco: 

T ze si„ cz owie czego w swym · · d k" · · · · 1 K · · rach dza była oparta na jednomyślnej Konfisłrata. me po 1erunk1em 1śc1e mezmor 
1 

ubat przywiązywał ogromne na-
u ?auczy. . uchwale osobnej narady złożonej . . . . d?wanego prezesa syndykatu dzien- dzieje do swej podróży włoskiej, 

iii.~ i tfn rząd ~adnego uwzględ- z przedstawicieli rządu, , wyższych z, rozporządzenia kom1saf)atu mkarzy stołecznych posła Jana k~óre wszakże nie spełniły się. 
1: • 131 d a nas ~iema Znov.:u, ~a zakładów naukowych oraz inst _ rządu na m. st. Warszawę obłożono/ Dąbskiego, któremu dzielnie asys-\ Pierwsze rozczarowanie spotkało 

~:1i;>mtu~ podfozećl„. „Pamunc~u tucji oświatowych. ' Y aresztem nr. 8. z datą 23 luteg? towali zwłaszcza pp. J. J. Libro- Kul.lata w Neapolu. 
n/ukoc ansza .. Już. od tyg_od~1~ Wskutek wy adków wojenn eh 1922 r. c;asop1sma -p. n. .My~l wicz, oraz J. Czemniński. Przyby- Spodziewał się większego suk­
''11; w ust31ch me miałam .. : ~1tosc1, wskrzeszenie u ze 1 ni Tadeu~za ~arodowa _za artyk~ł P· t., „M1- I wających dyplomatów i szefów mi- cesu w Mediolanie, skoro jednak 

lluł~ow:m~··: dŻeb~~ nogi . t ;ę7; Czackiego uległo zwłoce. Obecnie mster czy Pf zestęl?ca przy rowno· / sji wojskowych zagranicznych spec- dowiedział się, że sprzedano zn i­
ma a, Zła ows te nasienie. sprawa znajduje się na dobre• cz~sne.m wy oczemu _spr~wy sądo· jalnie witali 19p. Stefan hr. Przeź· korną ilość biletów - wywarło to 

drodze. Ministerjum wyznaf
1 

reli~ we1 h~i.nn~m wydania 1 rozpow- dziecki (szef protokółu dyplom. w na nim przygnębiające wrażenie. 
i s1~~~~n~~~t:~~~=~:~.ie poglądy gijnych i oświecenia publicznego szec,\Piarua tego numeru. ~· S. kz.C·. r:.d. Ignacy Rosner i Oś~Ja~czyw~zy sw~m przyjaciołom, 

\.i ludzie są ludźmi pracy, w mrnnowało d-ra Marka Piekarskiego Słownictwo socjalne. enry ms t. że 1 zie ubierać stę na koncert, 
ł 

1 
. wizytatorem ok~ęg?wym w okręgu Bal rozpoczęto. polonezem Szo- o_puścił. pokryjomt> ?ote.1 i udał 

i-:ie czo a wa czącymt o utrzy- szkolnym woł.vnskim i poruczyło W ubieglym tygodniu pod prze- pena. W pierwsze] parze-marsza- się do Jednych z sąs1adu1ących z 
·n·anie wysoko sztandaru swep:o za· wod · twem w1"c · · t o h t I b d h ~ mu or~anizacj~ oraz zwierzchnić:two me . emims ra p. U· łek Trąmpczyński z prezesową o e em u jarmarcz~yc . . 
'' du. Są zrzes.zeni, zorganizowa· nad Liceum Krzemienieckiem. stawa Simona odbyła się w mini- Dąbską, dalej p. Ponikowski z am- Spostrzeżono to Jednak 1 po 
n kształcą si~ facho'ł»O! ~połe· 0 d sterst"'t'e pracy · · k' ł k"lk · t 1 ' · dy _ra a ministrów zatwierdzi . w · 1. op1e 1 spo ecz- basa.doro_wą Max-Mullerową. poseł 1. u mm.u a.cl pospieszono. za 
( / "1 lwo musi ich popierać go 1.. ne1 narada z udz1 ł d t · I ' p 1 K b t st~t1;1~ L~ceum K~zemienieckiego, a . . . . a em prze s awt· ang1e skt ~ax-Mulier z Eustacho- m:n„ rz_y1ac~e ~ u a a z prz.er~-
r '1 nj lko 

1
.edno m101st~r1um rolnictwa i dóbr pań- cteh ~rzędow bhżej zainteresowa· wą ks. Sap1eżyną, prezes Dąbski ż~mem u1rzell, ze .artysta powiesił 

, cli sie. zbyt .ale": . Nie płowinć· stwowych odda mu w zarząd i u- nych 1 zaproszonych rzeczoznaw- z p. Ehrstrom, małżonką posła fin· j stę na haku. Odcięto go natych· 
1 Vż gotov. ·e . sowicie. 0~ aca , żutkowanie majątki, zacznie się ~ów_ wd cel~ podięcia akcji zmierza- landzkiego, a za nimi dłuO"i wąż miast j przywrócono do życia. 
f d, . n J szc7. zmten_. za-' nowa era c!ziałalno"ći tej ważnej 1ące1. ~ uporządkowania, oczysz- par. .,, 1 _____ ,,,,_, ---~----

l t 1 

2w~~~cz_a~1 lllO\~~l zgmęłaby I instytucii. czema 1 uzupełnienia słownictwa Przepiękne toalety dam na tle .:.upuijc;.e illłe y s lla.POU •• 
, . ~1 t t) M< 1 naszego I Pociesz . , b z ukresu kwestji SO':jalnej i prawo- fraków i mundurów '*alowych wy· B I LET s KAR e owy 
/ f'O mias < • a3ąc~ o jaw. dawstwa robotniczego. Postanowio- wierały wrażenie olśtuewające. 

ę'y jtt.1' ~11 • , ,'. 11c1~•or!~1. Oddzrn.ł"!ub~ls1{ 1 związku pol· no zebran~ ztrzech dzielnic słowni· I Po polonezie nastąpił kldryl, za 
z trumyki ..i t:.:.1ora i .i; :,,k1e,rro n~.a..,zyclelstwa sz ół . pow- czek tetmm.-€-'1J!' w1ątp:i-w~'lcll lab nie- lłUn :W*· r. pGitm Ofalist.y m;tziu. ł u rach11n&k bieitcr w kitszłłi 
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W'IADOMOSCI· HAreOLOWE. 

• 

»zisiejsza...gięłna warszzwska. 
-O-

N a dzislejszem zebraniu gfełdowem 
w dziedzinie waluto„ej ruch ofy9.!lony. 
Notowania z wyjątkiem marki niemiec­
kiej bez zmian. Marka niemiecka miała 
tendencję zwyżkową. 

W dziedzinie papierów dywidendo­
wych i publicznych ruch większy ł kur· 
sy mocniejsze. 

Ootówka. 

Dolary Stan. Zledn. 3880-!5840--5855 
Franki fr.~. 
Funty 17050-17CXXl. 

CzekH wpłaty. 
Belstia ~~7.50-M7. 
Berlin 17.75--18.15 
Londyn 17m.-17050-l7100. 
Nov.iy Jork 5<rr5-M?O. 
Paryż 5.'i9-3.57. 
Praga 68.50--6& 
Szwafcarja 762. 
Wiedeń 65.25-61.25. 

Listy iastawne. 
4 i pól proc. listy zast zfemtt. za 

100 rubli 275-005. 
4 i pól proc. listy zast. zlemst. za 

100 marek 71. 
5 proc. oblig. m. Warsza~ !VJ5 -

328-527 
5 proc. pot. przezorn. 98. 
6 proc. oblig. Banku Kom. 100 

Akcje. 

Bank Handl. w Warsz. &115-50'25. 
Bank Kred. Warsz. 3CXX>- 5050 
Bank Zachodni 1950. 
Cukier 21:300-21400-21m<>. 
Ffrley 856. 
Dnewo 1850-1885 
W ęgłel lEK>OO. 
Lilpop 5825-mx>.. 
Ostrowiec nk!0-70."n 
Rudzki 2500-2475-2550. 
Starachowice 4900-4825-4815. 
Zyrardów ~7«00-73500 
Borkowski 1400-1415. 
Bracia Jabłko-wscy J&X>. 
Żegluga 1700-1675. 
Pot.ka natta 2375-24n 

Rynek ZYWDCf Cf OWJ. 
WARSZAW A, 23 lutego. (A. W.)­

Mąka pszenna 50 proc. 240-ZX>, C-0 
proc. 250-175, 70 proc. 190-165, tyt 
nie 50 proc. 165-1:'.0, 60 proc. 140-122, 
70 proc., 15.5-105, 80 proc. 115-95, ka­
sza gryczana biała całą 100-185, łama­
na 180--175, gruba jęczmienna 155-125, 
drobna '55-150, pęczak 100-1?>5, per-
łowa •rednia 240-140, drobna 240-140, 

Kors marki polsklei manna 200-225, krakowska 240-225, 
GDANSK, 23 lutesto. _ Marka poi- ziemniaki kg. €Q -50, buraki 49-45, ryż 

s;ka 5.@i pól _ 5.oo i pół, przekaz t1a Sajgon I 23~217, Burmah II 215-225, 
Warszawę 5.55 i pól- !5.56 i 'pól. 'lherbata Orange Pecco 2200-1850, Su· 

chong 1700-1500, Pecco :.i000-170<•, 
ZURYCH, 23 lutefł(I ,(PAT). Kongo 1600-1250, surowa kawa San-

\Varszawa 0.14. tos 12C0-1050, Ordlnary 11C0-975, Rio 
PRAGA 25 lutego. (PAT).-War- H50-900, cacao amerykańskie 575 -

szawa 1.20 - 1.80 marki polskie t:OO, holenderskie 775-600, angielskie 
1.20-1.80. 600-550, cynamon 1100-l050, gwoździ· 

WIEDEN, 25 lutego. (PA l) Warsza- ki 5~00-1700, WJ:tnilja 18,000-17000, c • 
wa 154.CO. Marki polskie 149-151. korja Gleba 540-530, kawa zbożowa -

funt 120-05, cukier kost!<owy kilo 770- 1 850 mk.. obecnie cena Wynosi!abv mniej 
7~0. ~aj;!~i w kostka.cl1 isetlrn) llCO- więcej } 15'.) czyli tyle, ile koszt~ie o-
9o.0. sle~z1e norweskie 7C00--5500, po- tJecnie wę~·!iel ang. w portach niemiec­
wtdła śltwkowe 300-275, sirm;zki su- kich. Porowa różntcy ceny ma być u­
szone I szy $[atunek 460-450, Il·gi ga- żyta celem pokrycia żadati koalicyjnych~ 
tunek 250-2CO, śliwki I gatunek 1 JOO- Drui:!a potowa ma być· użyta na wier 
1075, Il gatunek 540-.520. cenie nowych szybów w części G. Slą­

ska pozostałej przy Niemc:-zech. 
MOSKWA. 22 lutego. (A. W.) -

Chleb żvtni 40,000 rb„ pszenny 120,000, 
ryż l{)(l,COO. - 70,0CO, mieso woło­

we 90,000, baranina 110,000, wieprzowi­
na 155,000 za funt. 

weut. 

Na dolnym Sląsku w pow. Bunzlau 
miano natrafić na tylę węglową o sze­
rokości 4 metr. w glębośości 120 metr. 

SkOrJ. 

Z życia kryminalistycznego. 
Tragiczna śmier~ g. prezy· iego posypał się grad kul rewolwero-

denta m. Kielc. wych, które na szczęście nie zraniły 

W ubiegtą niedzielę kronłkl poll- nikogo. Tymczasem skutkiem upływu 
cyjne zanotowały nowy, niezwykle zu- krwi poczęły rannego siły opuszczać. 
chwały napad bandycki na dwór p. Win· P Winnicki słaniając się na noszach, 
nickie~o w Niegosławicach w pow. ję- rzekł do żony: „Jestem ~iężko raniony, 
drzeiowskim - przyczem od kul ban umieram". Nie dokończywszy zdania, 
dytów 5 oc:oby utraciły 1ycie. Morder· runą! na ziemię i skona!. 
czy ten napad rzuc! bardzo jaskrawe Podczas tei sceny jeden z plądru­
śwlatlo na niezdrowe stosunki, jakie iących W przyległych pokojach bandy­
panują w tamtejszych okolicach. tów, poslyszawszy strzały w kuchni, 

Zajście przedstawia się następu· Wpadł tam, a widząc letącego w kałttty 
jąco: krwi bandytę, zapytał go, przez kogo 

Krytycznego dnia popołudniu pań· został raniony. 
stwo Winniccy wyjechali na spacer Otrzymawszy odpowledt: „raniony 
sankami - pozostawiając w ·Jomu brata jestem przez dziedzica - nic ze mnie 
p. E. W. (b. prezydenta m. Kielc), który nie będzie•, strzelił on do umierającego 
bawił u nich w gościnie. towarzysza, poczem wyjąt z tego ubra-

Kiedy pp. Winniccy wracali z prze- nia wszystkie papiery i ścliu!nął z niego 
jałdżki, wybiegi naprzeciw nim woźnica, buty. 
który ostrzegł p. W. przed wej~ciem Nie dając za wygranę bandxci, chcąc 
do domu, twierdząc, że we dworze znal· się zemścić, wpadli do kancelarjl p. Win· 
duje się kilku mocno podejrzanych oso· nlckiesio, gdzie znajdował się razem ze 
bników, przybyłych pod pozorem kupna steroryzowaną służbą brat p. W. 
trebaków. Rozległo się kilkanaście strzałów, 

P. Winnicki mimo pró•b tony, opa- od których padł tntpem p. Edward Win· 
trzywszy poprzednio rewolwer, wszedł nicki, b. prezydent m. Kielc i kilku la· 
do kuchni, gdzie znajdowała się zgro· dzl ze zgromadzonej tam słutby. 
msdzona slu:tba dworska Teraz dopiero bandyci, nie nepoty. 

W chwili przestąpienia progu izby kaiąc jut na opór, poczęli p\ądrować 

p. W. posłyszał rozkaz: „ręce do góry"! po całym dworze. Napastnicy rozbili 
W &ej chwili huknęly dwa strzaly. małą podręczną kasę, z której zabrali 

Kula pana W. ugodzlla bandytę śmier· 500 rubli papier., kilka koron srebrnych 
teinie. Opryszek runął na ziemię, Wy- i 1500 mk. Kasy ogniotrwałej nie z.do­
puszczając z rąk rewolwer. lali oni rozbić. Bandyci, obt<twiwszy 

P. Winnicki raniony równie.Z. w o- się bogato zrabowanym lnpem, zbiegli 
kolkę serca kulą bandyty, cofną! się i pod osłoną nocy. 
przy pomocy żony obszedł dom i wszedł W jakiś czas potem zaWiadomiono 
frontoweml schodami do swego pokoju. o wypadku posterunek policji. Na mieJ­
Kiedy otwarli drzwi pokoju, z wnętrza I scu zbrodni zjawiło się dwóch polician· 

t6w, którzv z powodu nocy 1nm~" ~ 
Sil} w ktt..chni, ndzie cl0czckali rnti1;1 

przy zabitym b.111'lvcie. Ranjriem • 
pi ero Wybrali s ę na poszukiwan'< 
bandytami (!). 

Czterech 11cze, tnik6w napr.t'i , 1 

dwór niegoslawk.ki z<lotr.no Meszto \ , . 
Wszyscy z aresztowanych odnieśli ncd· 
cza!; napadu rany, zadane kulnmi b;o. 
niącei;to się p. Winnickiego. 

/ 

Morderstwo obłąkanego: 
W Dilsseldorfie pod Wiedniem ro, 

ze~rał się one~daj stJaszny dramat ro· 
dzinny. Oto niejaki Pressler bnmnl~tt , 
w napadzie szalu zamordował sze'>' 
swojl! tonę i dwie córki, a 'last• ;n 
sam się powiesił. 

Sąsiedzi, zaniepokojeni tern, i•· 
rodziny Presslerów przez cały dz: ' 
nikt się nie pokazywał, wy!!adzil! dl"<:\ 
mieszkania, ~dz:e znaleźli triy pornw. 
dowane ofiary w kałuży krwi, Pre. H• 
ra zaś wiszacesio na haku, wbitym , 
sufitu na lampę. Wszystkich czw 1 

przewieziono do kostnicy. 
Presślcr skarżył si~ nieraz na 11e1 

wowy ból ~llo\\y, ale nic me zdradzał" 
żeby choroba była posunięta do t~;;t 
stopnia. 

Debat erstwo wieJskf ego proboszcza. 
W maleńkiej wiosce włoskiej 

w pobliżu Ankony, nastąP-iło, wsku· 
tek gwałtownej burzy, krótkie spi~­
cie pomiędzy drutami telefoniczne· 
mi, a pnewodnikiem siły elektrycz­
nej o wielkiem napięciu, grożące 
pożarem całej wiosce. 

Chwila była straszna. Z miej· 
sca połączenia drutów tryskały O· 

gromne snopy iskier i płomienie 
liżące jut ściany domów. Nadbie· 
gli na to widowisko tandarmi i 
ludność miejscowa przyglądali mu 
się bezradnie. Proboszcz jednak 
miejscowy, widząc niebezpieczeń· 
stwo, nie zawahał się ani chwili 
Rzucił się ku miejscu, w którem 
spięły się druty i gwałtownem U• 
derzeniem z rozpi:du rozłączył je, 
ale sam padł trupem na miejscu.. 

Dr. med. 

B aun 
Połu nłowa M aa. 

SpeofallstA aborób 
sk6rnycb i w11nerycz11Jch. 
Pnyj, od l">-l I 6-8. Pu1e w 

ao-u 

Dr. med. 

fi. land · Tenennaumo .1 
Choroby kobiece I 

akuszer ja 
Zielona 8. 

prsnmuje od 4do • w. 
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TEATR I „SCALA" 
Cegielniana Nr.18„ 

12 gośdnnych 
WJ'StępÓW 

krakowskiej operetki 
' I Sobota, dnia 2~ lutego b. m. o godL S.ló wlees, 

' C j ' ::_~!ech mnie ajabll wezmą" = 
8ZCZBl.l0t,Y w AFISZACH - - _. ow teatru 

- Słuchajcie! A mÓże który do zaczytanych obywateli pan ko- - Aha! Czasy gorące? A wiesz .....:.11 Panie nacz„. Rozmaicie wte. 

P Z t z was czyta skonfiskowane gazety? misarz. pan, mój panie, czem to pachnie? dy byw ..• Rzeczywiście_ Pr.zypo-r es ępcy • Solidny obywatel Wierciński Wszyscy wstali. Jaśkowski szczerze oświadczył, minam sobie. Siedząc na skwe· 
_

0
_ wyciągnął z kieszeni gazet~ i po- - Pan raczył nas wezwać? że nie wie. -. rze czytałem „Robotnika". Pąmię· 

Wezwani do policji krymitialnej trząsnął nią w powietrzu. - Raczyłem wezwać! Tak!! - Chwalenie czynów występ- tam, panie naczelniku, że pan wów· 
obywatele . siedzieli na drewnianej - .Rozwój•. Oczy komisarza ciskały gro nych, pobudzanie do przewrotu.„ czas raczył siedzieć naprzeciwko 
kanapce, przytuliwszy się trwożli· - A może kto książkę ma nie· my i błyskawice tak strasznie, że Hm, hm! mnie i czytać „Nowe tycie", pi· 
wie do siebie, i byli .zdumieni. odpowiednią? we wszystkich piersiach mocniej - Boże wieki! A czyż ja je- smo niepodległej młodzieży sotja· 

- Może chcą ogłosić nowy Drugi obywatel z zakłopotaniem zabiły serca. den wtedy byłem? Wszyscy byli. listyczno·narodowej. 
podatek? wywlókł z kieszeni książkę i po- - A no, kto tam pierwszy... I Wierciński, i Poraj... - Głupstwa! To wszystko jed· 

- Skądżeż?t Po to przecież kazał ją sąsiadom: Paweł Jaśkowski!? - Te, te, te! Poczekaj pan ... no, co czytałem ... Skąd pan mo· 
nie b~dą wzywać. Poprostu ściągną. _ .z przygód Szerloka Hol- Komisarz pokiwał znacząco zapiszę. Poraj, mówisz pan? l żesz wiedzieć, w jakim celu czy· 

- A może jakieś rozporządze. mesa. Szuler -morderca graczy•. palcem: Wierciński? talem? Ja jestem osobą urzędową. 
nie„. Le, naprzykład, w myśl Aczkolwiek książka nie za wie· - Proszę bliżej, • bliżej troch~, Ktoś w kącie przeżegnał się - Panie naczelniku! Wszyscy 
przepisów o stanie wyjątkowym rała nic rewolucyjnego, jednak bliżej u cholery!.„ ' niesamowicie. Ktoś zaczął płakać. wtedy trzymali „Robotnika• -· 
zabrania ~ię mieszkańcom nosić wszyscy z nudów zainteresowali Następnie „naczelnik• rzucił o- - Płakać óźniej panowie bę- Komisarz uśmiechnął sii:. 
przy sobie i · używać do jedze- się jej treścią. kiem na jakiś papierek, który trzy- dziecie - suc o przerwał komi- - Wtedy trzymali, a teraz pn· 
nia artykuły okrągłe. · - Ciekawy utwór. Pozwoli pan mał w ręku, i zapytał: sarz. - Józef Zurczyński! Coś pan szczą. Tak, tak. Kto tam jeszcze 
' - Ale pocóż by to było? zajrzeć do niej? - Czy nie zechcesz pan po- robił w nocy z 17. na 18. wrze- został? Ignacy Dębczyński? Czy 

- Któż to zbadać może. Albo - Proszę bardzo. Może po- wiedzieć, panie Jaśkowski, co ro śnia 1920 rok11 w restauracji „tea· nie przypominasz pan sobie, na co 
też taka rzecz: przy pierw.szych czytamy na głos, zanim pan ko· biłem 15 grudnia 1919 roku o g. tralnej•? to patrzałeś z wesołą miną 18-go 
oznakach, wskazujących na przy- misarz wyjdzie. 6-ej minut piętnaście wieczorem? - Ja„. Panie naczelniku! Je· października 1920 roku? l kto po· 
szłe powiększenie się rodziny, jut _ Doskonale! Czytaj p~ panie Paweł Jaśkowski spędził z twa- śli byłem pijany... wiedział wówczas, również z u· 
z góry wyjmować w odpowiednich żurczyński! rzy wyraz strachu i zrobił minę - O nie, nie yłeś pan pija- śmiechem na twarzy, obelżywy dhi 
urzędach potrzebne dokumenty; Niebawem w poczekalni kance- zamyśloną. ny. Będziesz pan odpowiadał za całej Polski frazes: „Kiedyż na· 
jak met.ryka, paszport i l p. . tarji rozległ się miarowy, mono- o? to, żeś zbierał podpisy pod depe· reszcie swobodnie odetch111emy?1• 

-- Co. to za gadanie! A jak tonny głos lektora: - Kochany panie naczelniku! szę do ministra poczt i telegrafów, Aha! 
liędzie z okre~eniem płci? A data . . Czyż można pamiętać! • mówiąc przytem: „Piję to piwo za Teraz pan wzdychasz'? 
uro&enia r :- Na prz~dmteścn~ _Lo~dynu Komisarz roześmiał się zjad- przywrócenie narodowo-chłopskiej- Gdy obstawioną dwudziestoma 

Można w pasporcie zostawić Whitechap~I mieszkał n.teJaki .Ed: liwiel socjalistyczno-rewolucyjnej monar· policiantami grupę~ złMoną z Ja· 
wolne miejsca do uzupełniena. ~ard .Ha~nson. P~wne1 ~urzbw~J - Oho! A nie przypominasz chji"... U nas wszystko jest skru- na Wiercińśkiego, Pawła Jaśkow· 

~pojrzenia wyrażały tęskną nie- 1 mghste1 n?CY w Jeg~ miesz,kam~ pan sobie, kto to 15 gru<.inia o pulalnie z&pisane! Przyznajesz sic: skiego, Stefana Poraja, Józefa Zur· 
świadomość. ~d~ywała si~ następu1ąca. scena: godz. szóstej minut piętnaście pan? czyńskiego i Ignacego Dębczyń· 

_ Mój Bozel Aby już jaknaj- 1ak!ś zam~skowany osobnik! trzy· wieczorem bił na wiecu bra\'!O I - Matko Boska Częstochow· skiego, prowadzonll przez ulice 
prędzej si~ dowiedzieć... m~J'C rewo}wer p~:y .skrom wła· móm:y, chwalącego strejki i icrzy- ska! Czyi mogę pamiętać.„ miasta, jakaś staruszka, wskazując 

_ Waciu! A może ty masz śctclela . mieszkama, 1edn14 r~ką c.:1.a.ł po jego prze!"lówieniu: .Słusz- - Dobrze. ::,ledztwo już to ich krzywym· palcem, opowiadała 
jakieś grzechy ns !'.umieniu? dra~ał st~ w głowę, 8 !drugą krz._y- nie towarzyszu! Mów dalej! Brawo!"' wyjaśni. Piotr Muszczy•1 ki! Może, tęgiemu sklepik:.lrzowc 

_ Ale j:i.kie, moi drodzyrt czał. gdzte ?kryłeś swo,e ba~kno .. y, Jaśkowsld zbladł, jak trup, i aby uniknąć męczącego śledztwa - Kary dla nich niemal Z sie· 
. -- C.zy czasem me ru~- mów, bo bęcę strzelał. - Ni.<a.em- bezdźwięcznie poru:eizał ustami. (wszyscy zadrżeli 1, powiesz nam dmiu ludzi sześciu zarzn~U, pie· 

jesz granatów? 
1
niku .- ~ykn~ł ł!!roryzowany. -

1 
- Panie naczełniknl Czyżbym I pan, jaką gazetc: czytałeś pan o niądze podrabi~i i pod czterech 

Jezus Matja r Ja motna Y mi za m sav~aCJSz... ja... Za cót tera.z.„ Przeszło trzy wpół do dziesiątej iano dnia 21 naczelflików bomby rzucali! Bez 
cuś µodobµego poruyibO .&. lek Drzwi otTlorzyły sit i szybkim liz.ta minę!y_ Co b przypc.minać... lipca 1919 roku, siedz<!C ns skwe- ter - 1eciji JlOWiesić ::eh powh::niU 
naw~t '-Ve śnk 11igd}' ni~ ~~- .~r~!Cem, ~ru bnri, ~!ew, bJiy tElie g<i "'1CC- r.:e w p2rlrn ;niejsklm? A"'9 
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